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Optacono gętówką z góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Cechą ustawodawstwa narodowo-socja- |prób cyfrowego pomniejszenia 
listycznego jest ogólnie biorąc, że w samej | problemu narodowościowego 


istocie swej, zastosowane nawet bez spe- 
cjalnej chęci posłużenia się nim jako na- 
rzędziem wynaradawiającym. godzi ono w 
najbardziej podstawowe interesy ludności 

lskiej w Niemczech. Stawia sobie wszak 
polskiej w INiemczech. Stawia sobie wszak 


wyraźnie jako cel służenie jednej tylko | 


wspólnocie narodowej niemieckiej 


(naro-| 


dowo-socjalistycznej) i wychowanie dla tej, 


wspólnoty. 


Obok tego występuje drugi problem. któ- 
ry przed Polakami w Niemczech stanął w 
całej grozie Samowładny system gospodar- 
czy Trzeciej Rzeszy, polegający na wprowa- 
dzeniu znacznego skrępowania swobody w 
dziedzinie wytwórczości i wymiany, scen- 
tralizowaniu dostaw, rozdziału produktów. 
zwłaszcza rolniczych itp., stał się na tere- 
nach przygranicznych, zamieszkałych zwar- 
cie przez ludność polską, narzędziem łat- 
wej „polityki narodowościowej, zmierza- 
jącej do gospodarczego wyniszczenia nie- 
licznych polskich placówek gospodarczych 
i polskiego chłopa. 


Ostatnie wypadki prześladowań nasu- 
wają jednak potrzebę spojrzenia na poło- 
żenie Polaków w Niemczech z innego je- 
szcze punktu widzenia od strony codzien- 
nej „polityki narodowościowej niższych 
władz niemieckich na prowincji, tudzież 
od strony zorganizowanej akcji wynarada- 
wiającej społeczeństwa niemieckiego. in- 
spirowanej przez Bund Deutscher Osten 
a coraz częściej również przez partię hi- 
tlerowską. 


Niemiecka polityka  narodowościowa. 


szczególnie na Kresach Wschodnich Rze- 
szy, opiera się na założeniu upraszczają- 
cym, że nie ma w Niemczech ludności pol- 
skiej, osiadłej zwarcie w wielkiej 
Byliśmy ostatnio świadkami 


masie. 


W związku z uroczystym przeniesiem prochów 


macha i ks. świeżego do grobów zasłużonych na cmentarzu 


Niem- 
Różne organy prasowe niemieckie, 
wśród nich zaś nawet bardzo oficjalne, po- 
dawały tę cyfrę na 40.000 - 
Charakterystyczne jest. że nie 


w 
czech. 


osiągnęły 
nawet zgodności co do przedmiotu, który 
w normalnej słatystyce stanu ludności, pro- 
wadzonej przez każde cywilizowane pań- 
stwo, należy do stosunkowo łatwych do u- 
jęcia. Charakterystyczne jest również, że 
w podanych cyfrach nawet 
wyniki statystyk oficjalnych Rzeszy. 
spisu z 1925 
czy spisu z roku 1933 roku. Niemniej fak- 
tem jest, że w niemieckiej polityce narodo- 
wościowej. zwłaszcza na Kresach Wschod- 
nich Rzeszy. to pełne zakłamania „upro- 


zlekceważono 
cho- 
roku 


ciażby ludnościowego 


szczeni* statystyczne odgrywa decyduja- 
cą rolę. 

Znamienny jest tu między innymi 
głos .„Ostdeutsche Morgenpost* (15 8 


1937) z okresu po upływie Konwencji Ge- 


newskiej, która wspomina Polakom. że 


„zbyt się przyzwyczaili do tezy, iż na Ślą-| 


sku zachodnim (Westoberschlesien) lud- 
ność jest polską; tego rodzaju twierdzenia 
nie będą już dozwolone. .„Zaprzecza 
istnieniu zwartych skupień ludności pol- 
skiej tam, gdzie to najmniej ulegać może 


się 


150.000 głów. | 


Wąbrzeżme, wtorek dnia 9 listopada 1937 


Polacy w Niemczech 


bo 
w obliczu germanizacji 


polskiego | 
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NIE NA WSZYSTKICH GROBACH 
WOLNO SKŁADAĆ WIEŃCE. 
BERLIN. W roku bieżącym na grobach 


osób poległych w czasie rewolucji listopa- 
dowej w 1918 roku złożono demonstracyj- 
nie liczne wieńce z czerwonymi szarfami. 
Policja usunęła wieńce i prowadzi poszu- 
kiwania dla wykrycia sprawców tej de- 
monstracji, o której zresztą prasie zabro- 


wątpliwości. Mówi się natomiast © tere-| 
nach etnicznych specjalnych 
Mazurów i Kaszubów. 


niono pisać. 
„narodowo- 


ści” 


o 


Sukcesy japońskie w Chinach. 


W związku z opanowaniem przez wojska japońskie olbrzymiej części Szanghaju, poda- 
jemy zdjęcie przedstawiające cząstkę tego kolosalnego chińskiego miasta z okresu 


przedwojennego. Dziś wielka część miasta leży w gruzach. 


kredyty z Funduszn obrotowego reformy rolnej 


W Dzienniku Ustaw z dnia 5 bm. 


twa i Reform Rolnych. dotyczące udzie- 
lenia pożyczek z funduszu obrotowego re- 


śmiesznych formy rolnej. 


bohaterów 


śląskich K. Miarki, 


komunalnym 


P 


Cieszynie, 


Stal- 


w 


reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające trzy trumny wielkich Ślązaków i patriotów pol- 


skich podczas uroczystych egzekwii w kaplicy cmetarnej 


w Cieszynie, odprawionych 


przez ks. infułata Kaspelika. 


uka- 
zało się rozporządzenie Ministra Rolnic- 


| 
I 


| ległości. 


Dwa samoloty 
na F.O.N. 


Stosowanie do tego rozporządze nia, | tych dniach na lotniskach wojsko- 
pożyczki będą udzielane mniejszym uc zest-| TEN w Warszawie i Lwowie odbya się u- 
nikom scalenia gruntów i właścicielom |roczystość przekazania Armii samolotów 
z parcelacji ziemi państwowej i osadnikom | „POLMIN L* i „POLMIN II“  ufundo- 
| wanych przez Dyrekcję, pracowników i 
robotników Państwowej Fabryki Olejów 


| Mineralnych ..POLMIN* 


Zasłużonym żołnierzom | 


Pożyczki na nabycie ziemi 
szacunku 


państwowym. 
nie mogą przekraczać 50 proc. 
nabywanej ziemi. 


inwalidom armii polskiej oraz polskich Za tak pełne zrozumienie potrzeb do- 
formacyj ochotniczych, uzdolnionym do zbrajania naszej Armii należą się Dyrek- 
pracy na roli, będą udzielane pożyczki cji i pracownikom słowa wielkiego uzna- 


do 90 pro. szacunku nabywanej ziemi. lnia. 


Gimnazjum w Kwidzynie 
nie wystarczy 


W związku z mającym nastąpić w dniu Równocześnie jeśli zestawimy szkolni- 
12 bm. otwarciem gimnazjum polskiego ctwo polskie w Niemczech z szkolnietwem 
w Kwidzyniu, eo traktuje się jako pewien mniejszości niemieckiej w Polsce, do- 
sukces Polaków w Niemczech nie należy strzeżemy dysproporcje, których nie może 
zapominać o tym, że sprawa zezwolenia wyrównać otwarcie drugiego polskiego 
na dalszą budowę liceum dla dziewcząt w gimnazjum w Niemczech. 
Raciborzu nie jest dotąd załatwiona. 


Przywileje Liepodlegościowtów 


WARSZA WA. Do czasu ustalenia przez| Osoby zgłaszające się do pracy obowią- 
M. S. wojsk. wykazu organizacji i forma- | zane są przedstawić dowód tożsamości, do- 
cji, których uczestnikom przyznane zosta-| wód przedstawiający otrzymane odznacze- 
M Fia ~ MA > 3 s . ża 
ło prawo do zatrudniania, Biura Funduszu |nia Krzyżem lub Medalem Niepodległości 
Pracy będą uznawać jedynie osoby odzna-|j oraz udowodnić zdolność do pracy, na któ- 
czone Krzyżem Niepodległości z mieczami | rą reflektują. 
l 


Krzyżem niepodległości i Medalem Niepod- | 
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życie za życie 
Na szubienicy odpokutuje potworny morderca z Książek swój okropny czyn 


W sierpniu br. miasto nasze i cały po-,w zawiniątku rózne częsci garderoby. Rie-|go opuścił wizkę z Brylskim. Policja na- 
ay znaieźi SIĘ Za Wśią, na drouze poiuej brała pozatym na podstawienie różnych do 


wiat wsirząsia wiesc o besųalnym morder- 
stwie w pobliskich hsiązkach, ktorego o0- 
tiarą paai robotnik sp. Kobert zeler, 
znaleziony bez giowy w bagnie niedaleko 
WIOSKI. 

Juz następnego dnia w wyniku docho- 
dzeń prowadzonych przez naszą policję | 
pod osobistym kierownictwem p. Komisa- | 
rza Szmytkowskiego ujęto przyjaciela za- 
mordowanego, robotnika Stanisława Bryl- 
skiego jako domniemanego mordercę. 
Bryiski w toku przesłuchania przyznał się 
cynicznie do zbrodni i następnie opisał 
szczegółowo swój niesamowity czyn. 

W ubiegły piątek w Sądzie Okręg owym 
w' Toruniu odbyła się rozprawa przeciw 
Brylskiemu pod przewodnictwem wicepre- 
zesa  Krupki. oskarżał wiceprokurator 
Groniecki, bronił oskarżonego adw. Pu- 
ciata. 

Akt oskarżenia ustalił następujące tło 
zbrodni: 

Oskarżony  Brylski pracując z śp. 
Szelerem w jednej miejscowości zawarł z 
nim przyjaźń. W sierpniu br. Szeler, po- 
chodzący z rodziny niemieckich babtistów 
zdradził przyjacielowi, iż zamierza za przy- 
kładem wielu innych udać się przez zielo- 
ną granicę. do Niemiec na robotę. Po pe- 
wnym czasie Brylski oświadczył Szelero- 
wi, że będzie mu towarzyszył, radził jed- 
nakowoż narazie jeszcze wyprawę przez 
granicę odroczyć, by mógł się do niej 
przygotować. W międzyczasie dowiedział 
się, że przyjaciel spieniężył swój rower, 
ażeby wyekwipować się na wyprawę, o- 
świadczył zatem Szelerowi, że gotów jest 
wyruszyć z nim do Niemiec. 

Nadszedł dzień 14 sierpnia, w którym 
mieli się obaj udać za zieloną granicę. Z 
wioski wyruszyli o godz. 20,30. Szeler niósł 
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— Będę, panie, będę robić wszystko, 
co mi każesz — odpowiedziała moz 
jąc ze wzruszenia. i 

— Zresztą nic przykrego cię nie spot- 
ka. Niejedna dziewczyna byłaby, szczę- 
śliwa, żeby jej się trafiło to, do czego 
ciebie chcę przeznaczyć. 

Słuchała z zapartym oddechem. 

— Za parę dni zawiozę cię do New 
Yorsu i będziesz uczyć się tańczyć. 
Chcę, żobyś była tancerką w naszym 
zakładzie. Przyjemne i wesołe zajęcie, 
4 mnie bardzo wiele tem pomożesz. 
Sama zobaczysz, jak to przyjemnie po- 
tańczyć kilka razy wieczorem, dobrze 
zjeść i wypić z porządnymi ludźmi, a 
cały dzień mieć dla siebie. Będziesz 
mogła uczyć się, jeżeli zecheesz, cho- 
dzić sobie na spacery i robić o» ci się 
spodoba. Tylko musisz być zawsze we- 
soła i uśmiechnięta, nie taka zachmu- 
rzona jak teraz byłaś. No, cóż, jak ci 
się to podoba? 

— A kiedy powie mi pan, gdzie jest 
mój ojciec? Ja bym tak chciała mapisać 
do miego, powiedzieć, że migdy o nim 
nie zapomniałam. 

— Teraz jeszcze nie mogę ci powie- 
dzieć, gdzie jest obecnie. Ale napisać 
możesz, choćby i jutno. List mnie od- 
dasz i ja go wyślę, a jak przyjdzie od- 
powiedź — oddam ci. Tylko pamiętaj, 
że o tem nikt nie powinien wicdzieć. 
Nawet mojej żonie ani słowa nie po- 
wiesz. Od tego me bezpieczeństwo 
twego ojca. 

Haneczka uczuła glęboką wdzięcz- 
ność dla flardema. Uradowana wiado- 
mością, że ojciec jej żyje, w jednej 
chwili zapomniała G Berri przykności 
i opuszczenia. E] 

'Pedstępny; szynkarz ` wiedział jaką 
drogą trafi do serea sieroty. . 

Na drugi dzień Haneczka obudziła się 
przed świtem i czemprędzej zabrała się 


do pisania listu do ojca. Niewiele napi- 


sala, ale każde słowo tchnęło giębokiem. 


| w 


| 


x 


Etpa | 


Pouwiaśł sensacyjąą na tle stosunków Goh by 


oswiddczył, 
w 


popisu irzęsawisk Dryiski 
14 mie ma Zzaliaru uchouzic Z Volski. 
czasie wymiany stow b_rylski wyciągnął z 
kieszemi Cięzką paikę Zasonczoną o10Wwla- 
ną gaiką 1 uderzy nią w giowę Dzeiera. 
rou wpiywem strasznego ciosu DZElEr za- 
chwiai się. Uderzony jeszcze kilkakrotnie 
paiką po głowie, stracii przytomność 1 u- 
padi na ziemię. Krylski dopati swej oliary, 


-| rozebrat ją, zamiosi nad stawek bagnisty I 


tu dokonai strasznego czynu. £ gory juz 
przygotowanym nozem odciął swej olierze 
giowę, którą owimął w koszulę i wrzucił do 
bagniska, po czym wrócił i to samo uczy- 
nit z tułowiem. H'o dokonaniu tej sirasznej 
zbrodni zabrał rzeczy Szelera 1 powrocii 
1ajspokojniej do wioski. Była wówczas 
godzina 5 nad ranem. Zapukał więe do 
domu Predlów, u których mieszkał, i prze- 
brał się w zrabowane ubranie. Po przeli- 
czeniu pieniędzy i wręczeniu Predlowej 
4 zł opuścił wieś Książki, mówiąc, iż dan. 
je się do brata do Chełmży. 

Następnego dnia myśliwi odkryli w 
stawie bagiennym strasznie zmasakrowa- 
ne zwłoki. 

Zawiadomiona o okropnym odkryciu 
policja z Wąbrzeźna stanęła niebawem na 


miejscu i rozpoczęła pod kierownictwem |bieżącego roku 


Komisarza Szmytkowskiego dochodzenia. 

Najważniejszą rzeczą było stwierdzić, 
kto jest zamordowanym. Zaczęto więc 
szukać głowy. W odległości 30 m od staw- 
ku, w drugim bagnie zauważono pływają- 
ce jakieś pokrwawione szmaty. Domyślano 
się więc, iż w bagnie tym musi się znajdo- 
wać głowa ofiary. Po bardzo mozolnych 
poszukiwaniach odnaleziono głowę. Wów- 
czas mieszkańcy wioski rozpoznali, iż jest 
to głowa Szelera, który dnia poprzednie- 
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uczuciem córki, zapewniającej nieszczę- 
śliwego ojca o przechowanej w głębi 
serca miłości i przywiązaniu. „Napisz 
do mnie, tatusiu, i daj mi nadzieję, że 
niedługo będziemy razem“ zakoń- 
czyła list i zalepiwszy, kopertę, scho- 
wała ją ma piersi, aby przy pierwszej 
sposobności oddać OREW do Na 
słania, i | 

Udało jej się oddać mu przy, PRE 
niu tak, że Greta mie widziała. 

Nędznik uśmiechnął się, list włożył 
do kieszeni i poszedł do swego poko- 
ju. Zapaliwszy cygaro, rozdarł koperte, 
przeczytał serdeczne słowa Haneczki i 
podarł papier na drobne kawałki. 

— Na świelny koncept przyszediem 
— mruknął do siebie. — Teraz zrobię 
z nią co zechcę. r: 

Od tego dnia Haneczka tak powese- 
lała, że "nawet Marja-Anna nie mogla 
się wydziwić zmianie w usposobieniu 
dziewczyny. 'ʻ | l ACZ | 

Codziennie jeździła z llardenem do 
New Yorku na lekcje tańca i robiła ko- 
losalme postępy. Ogromnie uzdolniona, 
po kilku tygodniach umiała już tyle, że 
mogła występować jako TAWOdOWA tan- 
cerka. Eo 

Tymczasem interes TPA POPNE rozwi- 
jał się z każdym dniem. Przebiegły go- 
spodarz umieję'nie zabrał się do rze- 
czy. W pierwszym dniu po otwarciu 
zakładu urządził huczne przyjęcie dla 
znajomych, zaprosił cały szereg boga- 
tych hulaków klubowych i przez całą 
noc częstował wszystkich majwykwint- 
niejszemi napojami, nieprzyjmując ani 
grosza zapłaty. Sprowadzone z New 
Yorku kelnerki zabawiały gości i tań- 
czyły, z nimi przy, dźwiękach Pw: 
czędnej orkiestry. 

Kosztowało to bardzo drogo, ało wy- 
niki dało znakomite. Nowa knajpastała 
się odrazu głośna, jako miejsce, gdzie 
można się swobodnie, wesoło i bez ce- 


remonii zabawić z ładnemi dziewczęta- 


|ży. Brylski przyznał 


wodów rzeczowych podejrzenie, że spraw- 
cą jest Brylski. Po wysłaniu telefonogra- 
mów policyjnych, zatrzymano go w Chełm- 
się do dokonanej 
zbrodni, opisując ją w bardzo dokładny 
sposób. 

Na rozprawie oskarżony przyznał się 
do zamordowania Szelera, tłumaczył się! 
jednak tym, iż Szeler uderzył go w twarz | 
w chwili gdy on niechciał z nim iść do Nie-| 
miec. Na pytanie sądu dlaczego odciął gło- 
wę i dlaczego okradł sp. Szelera oskarżony 
odpowiedział, iż działał pod wpływem za- 
mroczenia. Przeprowadzony przewód są- | 
dowy stwierdził jednak, iż oskarżony Bryl-| 
ski dokonał tej straszliwej zbrodni wy-, 
łącznie w celach rabunku, przygotowując 
się do niej już od dłuższego czasu. | 


Wielkie kredyty dla 


Komitet ekonomiczny Ministrów 
chwalił uruchomienie kredytów dla drob- | 
nych rolników w wysokości 5 milionów 
złotych na opas i hodowlę bydła. 

Kredyty te będą zużytkowane w ciągu 
kalendarzowego. Akcja 


-| 
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Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator, który w swym 
przemówieniu przedstawił motywy i tło 
zbrodni. Prokurator zaznaczył, że groza 
i ohyda tej zbrodni poruszyła całą opinię 
Pomorza. Prokurator zakończył swą mo- 
wę oskarżycielską słowami: abym był czy- 
sty wobec własnego sumienia i „opinii pu- 
blicznej, wnoszę o karę śmierci. 

Obrońca adw. Puciata wniósł prośbę o 
łagodny wymiar kary, motywując prośbę 
swoją tym, iż oskarżony nie działał z pre- 
medytacją. 

Po godzinnej naradzie sąd ogłosił wy- 
rok, mocą którego uznał oskarżonego Sta- 
nisława Brylskiego winnym zbrodni z art. 
225 $ 1 kk i za powyższy czyn skazano go 
na karę śmierci z pozbawieniem praw o0- 
bywatelskich i honorowych na zawsze. 

+ * * 

W związku z  epilogiem potwornej 
zbrodni w Książkach dowiadujemy się, że 
w najbliższym czasie odbędzie się rozpra- 
wa przeciw p. Ploetzowi w Książkach © 
współdziałanie przy przygotowaniach do 
nielegalnego przekreczenia  graniey do 
Niemiec. 


rolnict .a 


stru zastawowego rolniczego będzie udzie- 
lany na podstawie przepisów rozporządze- 
nia Prezydenta RP. 28 marca 1938 roku 
o rejestrowym zastawie rolniczym i roz- 
porządzeń Ministra Skarbu. Sprawiedli- 
wości oraz Rolnictwa i Reform Rolnych 


|kredytowa będzie prowadzona w formie |z 14 lipca 1937 reku o rejestrze zastawo- 


| kre „dytu zaliczkowego analogicznego do 
kredytu na śśliczkowónie zbóż. Kredyt ten 
przeznaczony przede wszystkim dla drob- 
nego rolnictwa będzie zasadniczo kredy- 
tem rzeczowym, zabezpieczonym dodat- 
kowo osobistym zobowiązaniem  wekslo- 
wym kredytobiorcy, dla usunięcia ryzyka 
wierzyciela na wypadek choroby lub upad- 
ku zastawionej sztuki. 

Kredyt na opas bydła w formie reje- 


mi, zagrać w karty lub prawdziwie po- 
hulać bez obawy, że policja może na- 
jechać i popsuć zabawę. i 


Klientela Hardena składała się z lu- 
dzi przeważnie bogatych, z kupców, 
przemysłowców, wyższych urzędników 
i matadorów polityki miasta i okolicy. 
Zjawiali się także i przedstawiciele 
władz powiatowych, jak szeryf i jego 
zastępcy, ale ci przychodzili zwykle w 
dzień, po należny sobie haracz, płacony 
przez Hardena regularnie i bez szemra- 
nia. ' 

Pewnej nocy, kiedy goście stawili się 
liczniej niż zwykle i zabawa wrzała w 
całej pełni, na sali pojawił się gospo- 
darz, poprosił œ chwilę ciszy, i uroczy- 
stym głosem oznajmił, że przygotował 
niespodziankę dla swych gości. 

Zanim towarzyst*:o zdążyło się zorjen- 
tować, służba wniosła na znak gospo- 
darza niewielką, składaną estrade i u- 
stawila ją na środku sali. 

(W tej chwili zgasły wszystkie światła 
i rozległy się przeciszone dźwięki egzo- 
tycznego tańca, Na estradę padł snop 
kolorowych promieni, rzucony, 
reflektory, umieszczone nad wejściem 
do sali, i w blasku ich wyrosła z ciem- 
ności postać Faneczki. 

Na sali rozległ się szmer podziwu. 

— Kto to? Co to? — rozległy, się py- 
tania zachwyconych gości. 

Hameczka stała chwilę bez ruchu. 
Na sali znów zapanowała cisza. ' i 

Zaczęła tańczyć. Bezszelestnie, jak 
w śnie poruszała się rytmicznie w takl 
dźwięków niewidzialnej orkiestry, oble- 
wama coraz to innemi kolorami światła. 

Wyglądała pE pepe jakieś zja- 
wisko... 1.; | R 

Gieda W Giówie oddech wstrzy- 
mywali, aby nie przeoczyć żadnego jej 
ruchu, i przez kilkanaście minut na 
sali było tak cicho, że możnaby, usły- 
szeć brzęk przelatującego komara. 
Coraz ciszej, coraz wolniej dźwięcza- 
| ły struny skrzypiec i wiolonczeli, coraz 

wolniej poruszała się tancerka, aż tomy 

zupełnie zamilkły i taniec się skończył. 
Zajaśniały, pełnym blaskiem żarówki 
elektryczne. Na estradzie stała zapło- 
niona, rozgrzana » M ką i tańcem Ha- 
neczka. 
Grzmot oklasków , zatrząsł ścianami 
budynku. 


przez 


wym rolniczym i znakach zastawniczych. 

Uruchomienie kredytów dla hodowli 
zwierząt przyczyni się niewątpliwie do o- 
słabienia spadku stanu pogłowia, zaś kredy 
ty na opas zwierząt wpłyną na zwiększenie 
ilości zwierząt gospodarskich, stawianych 
przez rolników na opas, co winno spowo- 
dować usunięcie nadmiernej podaży chud- 
źca na rynku i podniesienia jakości mate- 
riału rzeźnego. 


— Brawo! Brawo! Brawo! — rozle- 
gały się okrzyki ze wszystkich stron 
sali | 
Haneczka sKiorita się "ia i 
zeszła z estrady. Jak królowa przeszła 
przez szpaler oklaskujących ją gości 
i znikła za kotarą, którą były przysło- 
nięte drzwi do mieszkania Hardenów... 

— Doskonale, świetnie! — przywitał 
ją za drzwiami Harden. — Zawojowa- 
łaś ich wszystkich. Słyszysz jak krzy- 
czą? Chcą cię poznać, dowiedzieć się 
skąd się wzięłaś. Chodź ze mną, Fus 
stawię cię. (AE LEA 

Wziął ją za rękę i wprowadził po 
wrotem na salę. | ATW! | 

Brawa i oklaski aiii się Móc 
lokrotnie. | | i 

Harden ' wprowadził ga na 
estradę i podniósł rękę na mak, że chce 

mówić. 

Uciszyło się w jednej chwili 

— Przedstawiam panom pannę Annę 
Burke, która co wieczór będzie tu wy- 
stępować. [+ 7 M dł 

— Brawo! -— mów rozległy, się głosy, 
gości. | ia 
— A teraz owi panowie, żeby 
odeszła i wy poczęła. Pierwszy, to jej 
występ P> i napewno porządnie 
ją zmęczył. 

Odprowadził Haneczkę do drzwi, a 
sam wrócił do gości. i Ho 

— Sluchaj, Mike, co to za jedna? — 
spylał go jakiś tęgi j SOR, siedzący. 
w pobliżu drzwi. 

Był to bogaly, właściciel IN 
przędzalni, znany jako wiepohamowany, 
hulaka i uwodziciel dziewcząt. 

— Tancerka, panie Byrne — odparł 
Harden. — Jak się panu podoba? 

Byrne mlasnął językiem. 

— Delicje — mruknął — Skąd ty, ją 
wytrzasnąłeś? 

— Moja własna Siaina Niech 
pan sobie na nią apetytu nie ostrzy, 
bo lo nie zwykła tancerka. 

— Tak mówisz? Hm.. Ale zapoznasz 
mnie z nią przecie? 

— To się da zrobić, ale nie dziś. Tyi- 
ko ostrzegam pana, że nie pozwolę jej 
bałamucić! ` 

— Dobrze, dobrze. Teraz siadaj za 
mną. Napijemy się po kieliszku. Może 
przy winie powiesz mi więcej © tej 
dziewczynie. 


(Ciąg dalszy, nastąpi.) 


Ii 


| 
| 
| 
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_Mracenie bandyty Kosińskiego 


. Wobec odrzucenia przez P. Prezydenta 
RP. prośby o łaskę wniesioną przez obro- 
nę skazanego na śmierć bandyty Romana 
Kosińskiego, mordercy dwojga osób na u- 
licy Hrubieszowskiej w Warszawie, proku- 
rator sądu okręgowego powziął decyzję 
stracenia skazańca. Egzekucję wyznaczono 
na godzinę 22,00. 

O godzinie 20.00 do więzienia Moko- 
towskiego, gdzie przebywał Kosiński przy- 
był obrońca jego adw. J. Szczerbiński, na- 
czelnik więzienia, kapelan oraz lekarz wię- 
zienny i lekarz psychiatra, który miał być 
obecny przy wykonaniu wyroku dla celów 
naukowych. 

Kosińskiego przyprowadzono z 10 od- 
działu, gdzie przebywał dotychczas, do celi 
obok wartowni przy bramie. Skazaniec 
wierzył jeszcze, iż odczytany mu będzie je- | 
szcze akt łaski. 

Wiadomość o straceniu zaniósł mu ka- 
pelan więzienny. Kosiński przyjął Sakra- 
menta św i prosił o widzenie z obrońcą. 
Ostatnie pół godziny życia spędził z obroń- 
eą adwokatem Szczerbińskim z którym ro- 
zmawiał o różnych sprawach potocznych. 

W pewnym momencie zwrócił się Ko- 
siński do obrońcy z prośbą o odczytanie 
modlitwy za konających. 

O godzinie 22,00 do celi wkroczyli 
dwaj prokuratorzy, protokulant, kapelan 
i lekarz więzienny, ekspert psychiatra oraz 
wywiadowcy brygady morderstw. Proku- 
rator odczytał wyrok Sądu Okręgowego i 
zawiadomił, że wyrok ten stał się prow- 
mocnym i będzie wykonany niezwłocznie. 
' Prokurator dał rozkaz wyjścia. Dwaj 
strażnicy ujęli skazańca pod rękę i wypro- 
wadzili go z celi przez dwa dziedzińce na 
małe podwórko, gdzie wznosi się szubien- 
nica. Przy szubiennicy oczekiwali kaci. 

Kosiński podziękował swemu obrońcy 
i poprosił jeszcze raz o odczytanie litanii 
dla konających. 

Prokurator wydaje naczelnikowi pole- 
cenie wykonania wyroku. Dwu strażników 
przeprowadza Kosińskiego na dziedziniec, 
gdzie na wnęce muru ustawiono szubieni- 
cę. 

Około 30 osób zgromadziło się na miej 
scu kaźni. 

Kat melduje się prokuratorowi. Otrzy- 
muje polecenie spełnienia swej czynności. 

Kosiński ze spokojem zwraca się je- 
szcze raz do swego obrońcy, dziękując mu- 
za wszystko co uczynił dla jego ratowania. 


ZŁODZIEJE ZACHLOROFORMOWALI 
LEKARZA A POTEM GO OKRADLI 


STAROGARD. Na niezwykły pomysł 
wpadli niewykryci do tej pory złodzieje w 
Starogardzie. Oto włamali się do mieszka- 
nia tamtejszego lekarza, d-ra Gaszkow- 
skiego, uśpili go chloroformem, a następ- 
nie skradli kasetkę z 315 złotymi. 


Żydzi na morzu 


Do portu gdyńskiego zawinął onegdaj. 


statek „Theodor Hertzel*, przywożąc na 
swym pokładzie ładunek makulatury. wi 


Potem cicho mówi że wszystkim wszy- 
stko przebacza. 

Wybaczam i Wasiakowskiej padają o- 
statnie słowa. Skuto mu ręce kajdankami 
Na twarz zarzucono białą chustę. 


„U D0:S.* 


wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


„TrimesoGdańsku 


W numerze z dnia 30 października br. 
„Timesa“ ukazało się sprawozdanie z prze- 
|mówienia wygłoszonego dnia 29 paździer- 
nika br. w przez 
|Epp'a. Po przytoczeniu jego 


Monachium gen. v. 


„dowodów 


państwa zwycięskie w roku 1918 było 


Nie chce, nie chce chustki woła Kosiń- | sprzeczne z prawem. w owym sprawozda- 


ski, usiłując zerwać zasłonę z twarzy. 
Zbliża się kat w ciemnym garniturze, 
w białych rękawiczkach. Zarzuca pętlę na 
szyję skazańca. 
Po minucie melduje: | 
Panie prokuratorze wyrok wykonałem. 
Lekarz stwierdził zgen. 
Sprawiedilwości stało się zadość.. | 


50 tyś Í dniczyh ` 
tys. awansow urze nICZy( LUBLIN. Do 


jat|skim Przedmieściu, której właścicielem 
|. . 5 . 

jest żyd, rzucono probówkę z gazami cu- 

|chnącymi. Sprawców do tej pory nie wy- 


WARSZAWA. Jak się dowiaduje 
Agencja „Iskra“, prezes Rady Ministrów 
zarządził przystąpienie do prac przygoto- 
wawczych nad przeprowadzeniem awan- 
sów funkcjanariuszów państwowych, któ- 
re mogą być dokonane na początku 1938 
roku. 


Awanse obejmują urzędników i niż- 
szych funkcjonariuszów, sędziów i proku- 
ratorów, oficerów i szeregowych policji | 
państwowej, straży granicznej i funkcjo- 
nariuszów straży więziennej oraz pracow- | 
ników przedsiębiorstw państwowych. Przy | 


62 sklepów żyd 


niu czytamy dalej: 


| „Fakt mówił on. że zgodnie z artyku- 
[łem 119 Traktatu Wersalskiego Niemcy 
wyrzekły się swych kolonii* nie stanowi 
w większym stopniu przekazanie praw su- 
|werennych mocarstwom, niż to ma miej- 
sce w wypadku Gdańska i Kłajpedy“. 


7 
awansach będą brane pod uwagę ilość 
służby. kwalifikacje służbowe oraz star- 
szeństwo urzędników. 


Zarządzenie premiera poleca uwzględ- 
nienie przy awansach w najszerszej mierze 


funkcjonariuszów niższych grup uposaże- 


nia oraz tych, którzy w 1934 stracili przy 
zaszeregowaniu do nowych grup uposaże- 
nia. 

Awanse te będą prawie dwa razy licz- 
niejsze. niż w ubiegłym roku i obejmą ok. 
50.000 pracowników państwowych. 


owskich rozbito 


w Gdańsku i 30 obrabowano 


GDAŃSK. Przed sądem odpowiada- | skazany za kradzież towarów ze zdemo- 
ło w trybie przyśpieszonym 6 dalszych o- | lowanych sklepów. 


sób w związku z zajściami antyżydowski- 
mi. Zostali oni skazani na karę więzienia 
od l tygodnia do 5 miesięcy, za zniszcze- 


Pomiędzy oskarżonymi nie było ani 


| jednego Polaka. 


nie wystaw sklepowych i kradzież towa: | Dokładna ilość rozbitych sklepów wy- 
rów nosi 65, przy czym w 30 wypadkach zra- 


Wśród nich znajduje się jeden żyd, 


Niemiecka 


bowano towar. 


młodzież 


nie chca służyć w piechocie 


BERLIN. Major Just z ministerstwa 
wojny w czasopiśmie  „Volksaufklaerung 
und Schule“ umieścił artykuł pt. „Ucie- 
czka od piechoty“, w którym stwierdza 


że dane, zebrane z komisyj poborowych, 
oraz na podstawie zgłoszeń ochotników, | 
stwierdzają, iż młodzież niemiecka nie 


chce służyć w piechocie. Młodzież służbę 
tę uważa za bardzo niebezpieczną i for- 
malnie wzdryga się przed nią. 


drodze powrotnej statek, pływający podj 


banderą łotewską, zabierze ładunek węg- 


la. | 


Statek jako taki nie wzbudziłby wła- | 


ściwie większego zainteresowania, gdyby | 
nie jego załoga, która w 100 proc. składa | 
się z samych młodych żydów. 


Z tego widać, że żydzi i w tej dziedzi- 
nie pracy nie chcą być gorszymi od innych 
narodów. 


POSEŁ DUDZIŃSKI ZAPOWIADA 
WNIESIENIE USTAW. 
BYDGOSZCZ. Poseł Dudziński prze- 
mawiając na „masówce* Kółek Rolniczych 
w Koronowie pow. bydgoski, przedstawił 
konieczność akcji przeciwżydowskiej oraz 


przeciw obcemu kapitałowi w Polsce. Za- 5 


powiedział, że na zbliżającej się sesji par- 
lamentarnej grupa poselska przedłoży 
szereg ustaw, mających na celu wyzwole- 
nie życia polskiego z obcej niewoli gospo- 
darczej żydów i obcego kapitału. 


1 


Major Just zwraca uwagę na te prze- 
jawy, przestrzegając, że mogą one być 
szkodliwe. 


BERLIN. Na 
Heikendorf na 


przedmieściu Kilonii 


murze ciągnącym się 


wzdłuż wybrzeża nieznani sprawcy wyma- 


Zdjęcie powyższe, związane z akcją wojenną chińsko-japońską, przedstawia ka- 
rawanę wielbłądów, użytych do transport 


Japończyków, co zostało zastosowane 


u broni i innego materiału wojennego dla 
wskutek słabej sieci dróg żelaznych. 


na to, że objęcie kolonii niemieckich przez | 


Str. 3 


(Podkreślona dosłowna cytata z prze- 


mówienia gen. v. Epp'a.) 
Okazuje się więc, że w Niemczech 


czynniki urzędowe zaczynają już zupełnie 
oficjalnie łączyć akcję na rzecz zewizjo- 
nizmu kolonialnego z rewizjonizmem w 
stosunku do Gdańska. Ponieważ sądząc z 
głosów prasy angielskiej i francuskiej na- 
leży się liczyć w najbliższej przyszłości z 
większym jeszcze wzrostem niemieckiej 
propagandy kolonialnej przeto na odcinek 


gdański należy zwrócić szczególną uwagę. 


W LUBLINIE „GAZUJĄ* SKLEPY 
ŻYDOWSKIE 
Krakow- 


owocarni na 


kryto. 


STAŁA OBECNIE KRONIKA 

WIELUŃ. Nieznani dotąd sprawcy zde- 
molowali na cmentarzu żydowskim w O- 
sjakowie 11 pomników i płyt kamiennych. 
Kilka płyt wywrócono. Szkody wynoszą 
650 złotych. 


WILNO. W nocy z poniedziałku na wto 
rek nieznani sprawcy wybili ponownie 
w Jeszybocie 16 szyb. Odłamkami szkła 
został raniony jeden z uczniów. Wybito 
również szyby w domach modlitwy przy 
ulicy Mostowej i Popławskiej. 


CZĘSTOCHOWA. W środę na ulicy Ka 
tedralnej pobici zostali wracający z zaba- 
wy Lieberman i Jakubowicz. Jednego od- 
wieziono do szpitala, drugi udał się sam 
do domu. Powody pobicia dotychczas nie 
ustalone. 


Znowu nielegalna i tajna radiostacja 

niemiecka. 

BERLIN. Od kilkunastu dni rozpoczę- 
ła pracować nowa tajna radiostacja mie- 
miecka na fali 750-753 m. między 7 a 8 
godziną wieczorem. Podaje ona wiadomo- 
ści przeciwfaszystowskie i przeciwhitle- 
rowskie, podkreślając znaczenie demo- 
kracji, chrześcijaństwa i pacyfizmu. 


Precz z dyktaturą 


lowali białą farbą szereg antyrządowych 
haseł, jak: „Precz z dyktaturą! Wypuścić 
więźniów politycznych*. Policja niemiec- 
ka prowadzi energiczne dochodzenia, ce- 


się okazuje, był formą protestu przeciwko 
miedawnemu skazaniu 8 socjalistów na ka- 
rę ciężkiego więzienia. 


=w jem wykrycia autorów napisu, który jak 


PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA 
W NIEMCZECH. 

BERLIN. Według informacyj z kół 
zainteresowanych, liczba więzionych przez 
Gestapo pastorów ewangielickich, którzy 
nie podporządkowali się kościelnym za- 
rządzeniom rządu Rzeszy, wynosi 85. 


„GESTAPO* STWIERDZA PODPALE.- 
NIE SABOTAŻOWE W NIEMCZECH. 

BERLIN. „Gestapo“ stwierdza, że du- 
ży pożar fabryki wyrobów skórzanych E. 
Koester w Gadeland wybuchł prawdopo- 
dobnie z podpalenia. Ponieważ fabryka 
pracowała wyłącznie dla wojska, zacho- 
dzi podejrzenie aktu sabotażowego. Po- 
licja przeprowadziła szereg rewizyj oraz 
dokonała licznych aresztowań. 


ŚWINIA — OFIARĄ 
PLANU CZTEROLETNIEGO 

KILONIA. No szosie Kilonia — Ecken 
faerde znaleziono wychudzoną świnię z 
przylepioną kartką, na której widniał nas- 
tępujący napis: „Zdycham — jako ofiara 
planu czteroletniego*. Policja usunęła 
świnię, szukając sprawców tej niezwykłej 
demonstracji. 


Zagadka egipskiej mumii 


Urządzona w Warszawie wystawa e- 
gipska zwróciła uwagę szerszych pol- 
skiej rzesz publiczności na Egipt i jego 
tradycyjne obyczaje. Nie od rzeczy 
więc będzie przypomnieć o bardzo cie- 
kawym zwyczaju, jaki był w krainie 
sfinksów i piramid. 

Każdy szanujący się Egipcjanin już 
za życia szykował sobie grobowiec. Gro- 
bowiec taki był „domem“ nieboszczyka. 
Tam spoczywało ciało jego, zabezpie- 
czone mumifikacją przed gniciem. Jeśli 


ziemskie szczatki nieboszczyka spoczy- j 


wały w trumnie spokojnie, to jego sa- 
mego oczekiwało po śmierci lepsze ży- 
cie u Ozyrysa, boskiego władcy państ- 
wa zmarłych. To życie wyobrażał sobie 
Egipcjanin podobnie do pewnego ziem- 
skiego bytu. Wierzył on i życzył sobie, 
że znajdzie po tamtej stronie wieczno- 
ści wszystkie ziemskie przyjemności. 
Dla umożliwienia mu tego kładziono do 
grobowca to wszystko, co w życiu cCoO- 
dziennym potrzebnym być mogło. Ścia- 
ny grobowca ozdabiano malowidłami, 


wyobrażającymi ziemskie życie, a więc, | 


łowy i inne zdarzenia. 

Ciało Egipcjanina napełniano i bal- 
samowano specjalną żywicą, solami lub 
rodzajem „cementu“. Owijano je szczel- 
nie (by nie doszło powietrze) w długie 
pasy-wstęgi bawełniane, pozostawiając 
tylko samą twarz odkrytą. Następnie z 
przesyconego odpowiednimi substancja- 
mi drzewa robiono „trumnę“ ściśle przy- 
legającą do ciała i zachowującą jego 
kształt pierwotny. Tak spreparowaną 
mumię lakierowano następnie i malo- 
wano oraz wypisywano liczne formułki 
o zasługach, życiu i czynach nieboszczy- 
ka. Ner—'- —--tawały włosy i rysy, ale 
CZĘŚSLÓ 'w < wpływów atmosferycz- 
nych (wilgoć, powietrze) ulegały częś- 
ciowemu zepsuciu. Nieraz zachowała 
się doskonale twarz, a części korpusu 
były uszkodzone. Nie chroniła je w tym 
wypadku lakierowana (nagumowana) 
zewnetrzna powłoka. Prócz mumii i ak- 
cesorii codziennego użytku wkładano 
do grobowca wyobrażenie różnych bóż- 
ków oraz wyliczenia wszystkich otrzy- 
manych darów ofiarnych. Było to w 
tym celu, by na tamtym świecie stać się 
właścicielem pewnej ich części. 

Dziś niektóre z tych rzeczy i obrzę- 
dów wydają się naiwnymi, jednak nie 
należy zapominać, że Egipcjanin miał 
wielką i gorącą wiarę w życie pozagro- 
bowe. Szykował się na nie przezornie. 
Ciekawe, że strach przed śmiercią w E- 
gipcie zupełnie nie istniał. Tak samo 
żaden groźny los ziemski nie był Egip- 
cjanom straszny. Byli oni zupełnie spo- 
kojni z chwilą, gdy zawczasu zamówili 
sobie trumnę i grobowiec. Wprawdzie w 
zaświatach oczekiwał ich sąd ostatecz- 
ny u Ozyrysa, jednakże przed zbyt groź- 
nym jego wyrokiem chroniły ich zwro- 
ty, a nawet całe ustępy wyjęte „z księ- 
gi umarłych". Wypisano je na płótnie, 
papirusie, lub skórze, które następnie 
wkładano też do grobu. Dlatego też E- 
gipcjanin nie obawiał się Śmierci, bo 
wiedział, że poza grobem kryje się świat 


MULGI 


Sir Mosiey ranny w głowę 
Na zebraniu w Liverpoolu wódz faszy- 
stów angielskich Sir Mosley został raniony 
kamieniem w głowę. Stan jego nie jest 
poważny. Na zdjęciu Mosley w czasie 
przemówienia. 


daleko piękniejszy i szczęśliwszy od 
ziemskiego. I dlatego w Egipcie widzi- 
my tyle okazałych grobowców. Wiara w 
życie pozagrobowe pobudzała do wzno- 
szenia ich nie tylko dla rodziców i kre- 
wnych, ale i dla siebie samego. To jest 
zagadką i przyczyną powstania w Egip- 
cie mumii. 


| tod 
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Pod „tęczą zdrowia* 


Z dawna myślano o tym, że pewne 
czynniki atmosferyczne i kosmiczne wy- 
wierają wpływ na organizmy ludzkie i 
zwierzęce. 

Wiedziano, że np. słota powoduje bóle 
reumatyczne, że burze podniecają zwłasz- 
cza ludzi nerwowych, że ludzie o słabych 
płucach w powietrzu suchym (dzięki prze- 
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Z terenu waik na Dalekim Wschodzie 


Ulewne deszcze w Północnych Chinach spowodowały w wielu miejscach powo- 


dzie, utrudniające znacznie operacje wojenne. 


(Atlantic, m. Zander) 


Niesamowity wypadek 


w Małopolsce 


Lwowskie „Dilo“ opowiada wstrzą- 
sający wypadek, który zdarzył się la- 
tem br. 

Było to w pewnym dworze w Mało- 
połsce Wschodniej, w okolicy m. Czort- 
kowa. Przy stole zasiadło kilku gości, 
przeważnie miejscowych inteligentów. 
Oprócz gospodarzy był miejscowy 
ksiądz unicki, lekarz z sąsiedniego mia- 
steczka i emerytowany pułkownik. To- 
czyła się żywa dyskusja na temat wie- 
cznie aktualny — o zjawiskach nad- 
przyrodzonych. 

Lekarz był niedowiarkiem ij przeko- 
nywał gorąco, że o ile nawet dusza ist- 
nieje, to po śmierci zmienia się w ni- 
cość i ginie jak rzeka w morzu. Ksiądz, 
bardzo zdenerwowany, dowodził gorą- 
co, na podstawie dogmatów, że dusza 
po śmierci zachowuje swą indywidual- 
ność i pozostając sama sobą, odpowia- 
da za to, co robiła na ziemi. 

Nie wiadomo, na czym zakończyła- 
by się ta ciekawa dyskusja gdyby lu- 
dzie, przybyli z sąsiedniej wioski, nie 
wezwali księdza do chorego. Ksiądz 
wstał, aby iść tam, gdzie wzywa go o- 
bowiązek i oświadczył wychodząc, że 


wkrótce wróci, „by do kośca doprowa- 
dzić dyskuję*. Reszta gości bawiła się 
dalej i zaczęła się partia bridza, a go- 
spodyni podała kolację. 

Minęło jeszcze póitorej godziny, 
nagle ktoś zastukał do drzwi. Do po- 
koju powoli wszedł ksiądz. Z przemo- 
kniętej sutanny kapała woda, pozosta- 
wiając na podłodze ogromne kałuże. 
Wszyscy zerwali się ze swoich miejsc. 
Zaczęły padać pytania. 


Ksiądz nie odpowiedział nic, tyłko 
zbliżył się do lekarza, i wyciągając do 
niego rękę, z której ciekła woda, po- 
wiedział: „Przyszedłem powiedzieć ci, 
że to ja miałem słuszność”. I nagle po- 
stać księdza rozpiynęła się. Pozostały 
tylko dwie kału_> wody, dowodząc, że 
to co przed chwilą stało się, nie było 
iluzją. 

Wszyscy byli wstrząśnięci do głębi. 
Wkrótce nadeszła wiadomość, że łódź, 
na której ksiądz przejeżdżał rzekę, 
wracając od chorego, wywróciła się i 
ksiądz, który nie umiał pływać, — uto- 
nął. Stało się to w parę chwil przed 
ukazaniem się jego postaci w pokoiu. 


Jeden z wielu 


Pod Szanghajem chińskim oddziałom 
przeciwlotniczym udało się ostatnio ze- 
strzelić szereg bombowców japońskich. Na 
zdjęciu bombowiec japoński, trafiony przez 
nieprzyjacielski pocisk, na chwilę przed 
rozbiciem się o ziemię. 


JE. (00 WWO E 


Ta ot e 
Demonstracia? 


Tak, lecz spokojna. Urządzili ją w 
związku z nowym filmem sportowym pary- 
scy kelnerzy, celem udowodnienia, że o- 
prócz pracy zawodowej potrafią jeszcze 
czegoś dokonać w dziedzinie sportu. Obraz 
przedstawia wymarsz kelnerów z ulicy du 
Faubourg w dzielnicy paryskiej Mont- 
marite. + * f wes? 


mianom następującym w organiźmie) pra- 


wie dokładnie mogą przepowiedzieć czas 
opadów itd. 
Zdawano sobie doskonale sprawę, że 


przy chorobach epidemicznych skutecznie 
pomagało przeniesienie chorych w zupeł- 
nie inną okolicę. 

Wszystko to w ciągu wieków obserwo- 
wane (przy braku ściśle naukowego wytłu- 
maczenia) dawało podstawy do powstania 
wielu przepowiedni, powiedzeń i legend. 
Astronomowie Średniowiecza chcieli „wy- 
czytać“ z gwiazd i dowiedzieć się, jaki jest 
ich wplyw na życie i zdrowie ludzkie (np. 
pojawienie się komety). Jednakże ich ba- 
dania, doświadczenia i teorie, dotyczące 
zdrowia ludzkiego, były mocno zabarwio- 
ne „bajką“. ć 

Magia i czary zaćmiewały jasność tych 
badań i miały na nie wielki wpływ. Wiele 
rzeczy było „ciemnych“. Dopiero nowocze- 
sna medycyna w walce o życie i zdrowie 
ludzkie wezwała do pomocy swe dwie sio- 
stry — astronomię i meteorologię. Współ- 
pracownicy wielkich obserwatoriów i. sta- 
cyj  meteorologicznych prawie wszyscy 
zgadzają się na jedno, że medycyna uzu- 
pełniać się musi astronomią. P 

Astronomia i meteorologia badają 
gwiazdy, bezmiar przestrzeni, zmiany io- 
kresy opadów atmosferycznych. 3 

Medycyna zagłębia się w najdrobniej- 
sze tajniki ludzkiego organizmu. Jest jed- 
nak wiele wspólnie krzyżujących się i 
przecinających dróg — astronomii i medy- 
cyny. Odkryto, że przestrzeń, otaczająca 
nas, poprzecinana jest tajemniczymi pro- 
mieniami pochodzenia kosmiczno-gwiezd- 
nego, które według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa mają wielki wpływ. na nąsile- 
nie lub osłabienie chorób epidemicznych 
(grypa itp.). Stwierdzono, że na pewne 
choroby, czy niedomagania promienie słoń- 
ca wpływają dobrze, a na inne źle. 

A więc moment, który środowisko czy 
„klimat* wpływa na organizmy ludzkie — 
jest momentem „zazębiania* się medycyny 
z astronomią. 

Zauważono też, że w czasie początko- 
wym choroby nasza psychika łatwiej ule- 
ga wpływowi kosmicznemu, niż samo cia- 
ło. Czynione są ciągłe badania nad wpły- 
wem słońca i wilgoci na choroby epide- 
miczne. | 

Lekarz, astronom, meteorolog, pracują- 
cy ciągle nad ścisłym określeniem wpły- 
wu, jaki ma otaczająca nas przestrzeń 
wszechświata na nasze zdrowie i życie. 
Wszyscy jesteśmy pod „tęczą zdrowia* — 
której prawdziwe działanie i następstwa 
siłą się odkryć uczeni. ; 


Niezwykły okaz jelena- 


POZNAŃ. Ze Strzelna donoszą: W La- 
sach Państwowych ;- nadleśnictwa Miradz 
obywatel ziemski p. Leśniczak z Siedluch- 
ny zastrzelił wspaniały okaz 12-letniego je- 
lenia, którego korona rogów liczy -24 od- 
nogi. Jest to jeden z najwspanialszych o- 
kazów upolowanych w Wicikopolscę. Tro- 
fea zostaną wysłane na wystawę myśliw- 
ską do Berlina. 


Król duński i 


Na zdjęciu widzimy króla duńskiego 
Christiana podczas przechadzki z swym 
wnuczkiem w parku zamkowym. 


jego wniiczek 


r SES 
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Str. 5 


Narzeka na ciężkie czasy, 
Kto niezna drogi do Kasy. 


bjwiękcza, atrakcja jarmarku 


Jarmark św. Marciński w Wąbrzeźnie 
będzie miał wyjątkową atrakcję, jakiej 
jeszcze od czasu wskrzeszenia naszej nie- 
podległości nie było, będzie odżydzony 
dzięki staraniom Korporacji Samodziel- 
nych Kupców, którzy nie szczędząc zabie- 
gów i kosztów zapewnili na 10-go bm. 
wszystkie miejsca pod stoiska dla rdzen- 
nych Polaków. 


Dowiadujemy się, że chrześcijańscy 
kupcy, handlarze (straganiarze) i rzemie- 
ślnicy nie tylko miejscowi i z powiatu wą- 
brzeskiego, ale również i z sąsiednich po- 
wiatów Pomorza i województwa warszaw- 
skiego pośpieszą licznie na ten jarmark do 
Wąbrzeźna, by zrobić dobre interesy i 
przyczynić się równocześnie do zwalczania 
najazdu żydów na Pomorze. 


Nie wątpimy, że ludność wiejska z bli- 
ższej i dalszej okolicy stawi się gremialnie 
na ten jarmark do Wąbrzeźna, by przeko- 
nać się, że nowość ta wyjdzie na pożytek 
tak kupującym, jak i sprzedającym, jak to 
było ostatnio na jarmarku w Więcborku, 
na którym nie było ani jednego stragana 
żydowskiego, a mimo to ruch tam był bar- 
dzo wielki. Z okolic zjechało przeszło 5 
tysięcy ludzi, którzy z radością i zadowo- 
leniem zakupywali wszystko u handlarzy 
polskich. 


A WZ ZZ OZ Z Z 


OD 7 — 14 XI 1937 r. 
WIELKI TYDZIEN 
PROPAGANDOWY 
na rzecz 


Związku Strzeleckiego 


— w powiecie wąbrzeskim — 


SK ERO WEKA 


Kalendarzyk 


Św. Katolic.| Słońce 
| |wachód| zachód 
| 


8| listopad | P. Gelfryda 616 | 16,3 
k: s W, | Teodora 6,41 | 163 
Ś. Andrzeja 6,49 | 16.6 


WĄBRZEŹNO 


© Wenta na rzecz najbiedniejszych, urzą- 
dzona przez Towarzystwo Św. Wincentego a Pau 
lo zgromadziła w niedzielę w sali „Dworu Wąb- 
brzeskiego“ bardzo licznych gości, którzy wy- 
dajnie przyczynili się do pomnożenia funduszów 
Tawarzystwa, przeznaczonych dla dzieła miło- 
sierdzia w czasie zimowym. 

Nieobecnych uprasza się, iżby wypełnili 
cy i wolne zawody, podpadł natomiast słaby sto- 
sunkowo udział kupców i rzemizślników, 

Neobecnych uprasza się, iżby wypółalki | 


S ci 
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Jak należy postąpić w obronie przeciw 
najazdowi żydostwa na naszą dzielnicę u- 
jawnia najnowsza wiadomość z Poznania. 

Nie kupować u żydów poleca podwład- 
nym prezydent Poznania, 

Tymczasowy komisaryczny prezydent m. 
Poznania płk. Więckowski wydał do pod.- 
władnych urzędników okólnik, w którym 
zaznaczył, że moralnym obowiązkiem u- 
rzędników jest popieranie chrześcijańskie 
go kupiectwa na terenie Poznania. Prezy- 
dent zwraca uwagę, że towar dostarczony 
przez żydów jest mało wartościowy. 

Poza tym prezydent Więckowski zaz- 
nacza, iż wielu urzędników leczy się nie 
u Polaków podczas gdy w Poznaniu jest, 
dużo lekarzy Polaków wszystkich specjal- | 
onści. Poza zachętą do niekupowania i nie- 
leczenia się u żydów, prezydent zapowia- 
da rygor. Zadłużeni urzędnicy u żydów 
nie będą mogły liczyć na zaliczki i pomoc 
finansową ze strony miasta. 

„Poczucie narodowe nie jest rzeczą 
odrębną od służby. Postępowanie urzęd- 
ników stanowi kryterium dla oceny służ- 
by*, —kończy temi słowy ten znamienny 
okólnik prezydent Więckowski, zapowia- 
dając, że w zależności od postępowania u- 
rzędników wyciągnie odpowiednie konse- 
kwencje. 


cy wybili szybę w składzie kuśnierskim p. Ryża 
na ulicy Kościuszki, 

Rzekomo zniknęło z okna 
kilka czapek 


wystawowego 


Zjazd powiatowy Tow. Roln. Pom. w 
Wąbrzeźnie. 


1) Stosownie do postanowień par. 21 
Statutu TRP. Zarząd TRP. zwołuje Zjazd 
Powiatowy na dzień 12 listopada 1937 roku 
na godzinę 10,00 w lokalu p. Kostrzewy w 
Wąbrzeźnie (Hotel Dwór Wąbrzeski). 

Porządek Zjazdu jest następujący: 

1) Zagajenie; 

2) informowanie członków o ogólnym 
położeniu rolnictwa o wykonanych i za- 
mierzonych na przyszłość pracach TRP. 


3) Przemówienie p. dr Zakrzewskiego 
z PTR. o zagadnieniach organizacyj rolni- 
czych. 

4) Przemówienie przez pp. delegatów 
Związku Rewizyjnego z Torunia w spra- 
wie konieczności zorganizowania  Spółdz. 
Roln. Handl. w Wąbrzeźnie. 

5) Stawianie wniosków przez zjazd do 
dalszego rozpatrzenia przez Radę TRP. 


6) Wolne głosy i wnioski. 

7) Zakończenie. 

W zjeździe mogą brać udział wszyscy 
członkowie TRP. którzy okażą się posia- 
danymi legitymacjami członkowskimi. 

Weelu sprawdzenia legitymacji Zarząd 
TRP. ustanowi kontrolę legitymacyj przy 
wejściu do sali. 


swój obowiązek wobec bliźniego przez użycze- | 


mie Towarzystwu Św. Wincentego a Faulo bez- 


pośrednio dobrowolnych datków. 


© Gałązka malin z gęsto osadzonym ANG 
cznym owocem zaofiarował dzisiaj naszej re- 


© Święto KSMM. I znowu stawia się przed 
nami świetlista postać rodaka św. Stanisława 
|| Kostki. W całym świecie katolickim dzień św. 
| Stanisława Kostki obchodzony jest bardzo uro- 


,czyście, gdyż z woli Ojca świętego młodzienia. 


” | „wa 


Komunalna Kasa Oszczędności 


powiatu wąbrzeskiego 


WĄBRZEŻNO 


RYNEK 


Święto Niepodległości 


W dniu 11 listopada przypada 19-ta 
rocznica odzyskania 


stwa Polskiego. 


Wielki ten dzień w dziejach naszej hi- | 


storii został podniesiony do rangi oficjal- 
nego Święta Narodowego, Święta Niepod- 
ległości Państwa Polskiego. Dzień ten ob- 


chodzimy uroczyście, pomnąc na jego 
znaczenie dziejowe. 
Wspólnym wypowiedzeniem naszych 


uczuć radości, będzie uczczenie tego hi- 
storycznego aktu przez gremialne wzięcie 
udziału w uroczystościach tego dnia. Nie- 
chaj żadnego członka organizacyj młodzie- 
żowych, również i innych nie braknie. 


Wspólnym udziałem zaakcentujemy, że 
jesteśmy tymi Polakami, którzy chcą 
Wielkiej i Mocarstwowej Polski. 


Uroczystość ta w Wąbrzeźnie odbędzie 
się wg. niżej podanego programu: 


ŚRODA, dnia 10 11 br, o godz, 19,30 — capstrzyk 
Zbiórka wszystkich org. m. Wąbrzeźna | 
i okolicy na dziedzińcu szk. powsz. M, 
Przed zbiórką oddz. PW. pobiera broń 
z mag. Kmdy PW. Starostwo. 


UDZIAŁ w capstrzyku biorą: Orkiestra T. G. 
„Sokół“, Hufiec PW. Gimnazjum z bro- 
nią, PW. Hufiec Szk. Dokształc. z bro- 
nią, Hufiec PW. Związku Strzeleckiego 
z bronią, Koło Zw. Rezerwistów z bro- 
nią, Placówka Zw. Powstańców i Woj. 
bez broni oraz wszystkie inne organiza- 
cje poczuwające się do udziału w cap- 
strzyku. 

CZWARTEK, dnia 11 11 br. godz. 9-ta — 
Zbiórka wszystkich organizacyj WF. i 
P.W. na dziedzińcu szkoły powszn. mę- 
skiej w Wabrzeźnie, godz. 9,35 raport i 
przemówienie godz. 9,35 wymarsz do koś- 
cioła na nabożeństwo, godz. 10 nabożeń- 
stwo, godz. 11 defilada. Po defiladzie u. 
roczysta akademia na sali „Dwór Wąb- 
rzeski. 

Na dowódzcę wyznaczam ppor. rez. Golika 

Władysława. Kolejność ustanawia się organiza- 


Niepodległości Pań- | 


cyj, jak w poprzednich uroczystościach stosow- 
nie do rozkazu M. S. Wojsk: PUWF: i PW: 


W związku z defiladą zarządzono: 

1) charakter wystąpień organizacyj i całe 
młodzieży niestowarzyszonej ma być ściśle woj. 
skowy bez zabarwienia politycznego. 

Organizacje młodzieżowe, które chcą wyt 
stąpić w mundurze względnie w odznakach za- 
bronionych przez władze administracyjne cywil- 
nę, muszą od tego zam aru odstąpić, podporząd- 
kować się zarządzeniom władz państwowych i 
wziąć udział ewzntualnie w ubraniach 
nych. 

2) Technika wystąpień w szykach wojsko- 
wych pod przewodnictwem Oficerów P W. lub 
Oficerów Rezerwy. 

3) W czasie przemarszu przed odbierającym 
defiladę, organizacje młodzieżowe i inne odda- 


cywel 


lią honory na sposób wojskowy. 


4) Przemówienia po wsiach i miastach o 
charakterze miitarnym, głoszące wolę i goto- 
wość obrony Rzeczypospolitej i wspólpracy z wo 
skiem, 

Panowie prezesi zapotrzebują w dniu 10 i 
11 bm. ulotki w Powiatowej Komendzie PW. i 
WF. w Wąbrzeźnie, — celem rozdania ich mło- 
dzieży i obywatelom m'asta. 

Panowie prezesi, komendanci, kierownicy 
itd. postarają się o to aby ich odział biorący 
udział w defiladzie miał transparent z napisem 
(np. „Niech żyje armia rezerwowa, czy silna i 


|potężna armia itd.) 


Transparenty mają się znajdować wewnątrz 
kolumn defilujących (z nazwami organizacji mło. 
dzieży ) 

5) Defiladę odbierają poza przedstawiciela- 
mi władz administracyjnych i samorządowych 
również prezesi względnie kierownicy organiza- 
cyj młodzieżowych, którym zarezerwuje się od- 
odpowiednie miejsca przy odbierającym defi- 
ladę w czasie przemarszu org. młodzieżowych 

6) Porządek marszu organizacyj młodzieżo. 
wych według następującej zasady. 

a) organizacje młodzieżowe PW. z bronią, 

b) organizacje młodzieżowe PW. bez broni. 

c) organizacje młodzieżowe należące i nie- 
należące do PW. np, OMP. Młodzież ludowa itd. 

d) reszta organizacyj według zarządzeń PU. 


| WF. i PW. (jak dotychczas bez zmiany). 


MIRROR OSTRZE RE REA PRZPE ESEE EE Z STOWE E 


Wszystkim, którym naszą Ojczyzna jest dro- 
ga, wszystkim, którym hasła, cele, i zamiary | 
młodzieży z KSMM. są miłe i poparcia godne, 
wszystkich bez różnicy na akademię i na przed- 
stawienie serdeczne zapraszamy. 


Zerząd KSMM. Oddział w Wąbrzeźnie 


© Z zebrania Podoficerów Rezerwy. 


w, 


j Grochockiego oraz kierownika szkoły p. Na- 
łęcza omawiano sprawy ćwiczeń dla termi- 
natorów, by o ile możliwe 
tych nie kolidował z 


rozdział 
interesami 


lekcyj 
majstra i 


piątek dnia 22 bm. odbyło się Zebranie Związ- | 


ku Podoficerów Rezerwy Kola Wąbrzeźno w` 


świetlicy „Domu Pracy Społecznej" przy licz- 
nym udziale członków. Zebranie zaga:ł hasłem 


„Jedność“ prezes p. Rec, witając wszystkich o- | 


becnych podając program obrad zebrania d> 
wiadomości. Protokół z ostatniego zebrania od. 


czytał sekretarz p. Dąbrowski, protokół przyję- | 


ty był bez zmian, 

Sprawozdanie z odprawy prezesów i ko- 
mendantów kół, które odbyło sę w Zarządzie 
tOkręgowym w Toruniu releruje komendant Ko 
ła p. Michalski. Okólniki ; nadesłane pisma od- 
czytują p. Rec i p. Dąbrowski. 

W wolnych głosach i wnioskach omawiano 
sprawy ćwiczeń, strzelań i urządzenia zabawy. 
Frezes koła p. Rec składa w imieniu koła skar. 


dakcji pracownik naszych zakładów p. Tadeusz szek ów jest Patronem Młodzieży Katolickiej. bn'kowi p. Winogórskiemu za inicjatywę zbie- 


Michałek, z swojej działki ogrodowej pod Sit- I w naszym mieście Młodzież ze znaku KSMM. |rania dobrowolnych składek 


nem. 

© Dzień 11 listopada, jako rocznica Odzy- | 
skania przez Naród Polski niepodległego bytu 
państwowego jest uroczystym Świętem Niepod- 
ległości. Szanowne Obywatelstwo miasta Wą- 


brzeźna uprasza się © udekorowanie w|! 


tymże dniu domów swoich, flagami o barwach św. i wspólna Komunia święta. Po nieszporach ków. W piątek odbyło się zebranie nadzwy- | 


dokłada wszelkich strań, by jej doroczne święto 
wypadło okazale. Program uroczystości jest 
następujący: W sobotę 13 11 br. o godz. 5 spo- 
wiedź dla członków wspierających okręgu koła 
Przyjaciół Okręgu i wszystkich druhów oddziału 

W niedzielę, dnia 14 11 o godz. 7,30 Msza 


na LOPP. od 
członków od których zebrał około 17 zł podzię. 
kowanie. Jako też członkom koła, którzy złożyli 
ofiary, Po wyczerpaniu programu zamyka pre- 
zes zebranie hasłem „Jedność“. 


© Zebranie Samodzielnych Rzemieślni- 


narodowych. Fracownie, składy i przedsiębior- akademia w „Ognisku“ połączona z uroczystym Czajne samodzielnych rzemieślników z mniej- 


stwa muszą być „zamknięte, | 
© Wybicie szyby w składzie żydowskim. 
Onegdaj nad ranem niewyśledzeni dotąd spraw-. 


| przyjęciem kandydatów na członków. 


O godz. 8 wiecz. na sali „Dwór Wąbrzeski” 
przedstawienie pt. „Za Boskiego Króla* (prze- 
śladowanie katolików w Meksyku). 


|szym niż zazwyczaj udziałem. 


W obecności przybyłych na zebranie po- 
wiatowego komendanta P. W. i W. F. 


ppor. Kołodziejczyka, prof. por. Golika, ppor. 


|wykształcenie >m zawodowym uczniów. Uzgo- 
dniono czas lekcyj tak, żeby ani wychowa- 
(nie zawodowe, ani przysposobienie wojskowe 
nie były upośledzone. 

Akcję kupiectwa miejskiego dla odży- 
dzania jarmarków rzemieślnicy aprobują 
i będą ją popierali. 

Na cele Związku Strzeleckiego z okazji 
Tygodnia Strzeleckiego uchwalono przezna- 


czyć z funduszów towarzystwa zł 5 

| Na tym program obrad wyczerpano. 

| © Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dziale 
reklamowym firmy P. A, Jonas w Wąbrzeźnie 
rynek 5 składu bławatów i towarów krótkich. 
Firma ta dzięki sprężystości i obrotności właś. 
ciciela w stosunkowo krótkim czasie zdobyła 
zaufanie i uznanie publiczności, ciesząc się za- 
służoną rzetelnie opinią, że prowadzi towar do- 
bry po przystępnych cenach, z których to też 
powodów możemy sumiennie polecić to korzy- 
stne źródło zakupu naszym czytelnikom. 


© Z srebrnego ekranu. Kino Słońce wy- 
świetla w wtorek i środę Słoneczny film z ope 
retki wiedeńskiej pt. „Przygodny Romans“, 


Jest to flm, który wspaniale nadaje się żeby 
roz aśnić mroki mgliste późnej jesieni i zabarw'ć 
na różowo szarzyzną dnia powszedniego. Try- 
ska humorem zabawia splotem komicznych nie- 
powodzeń Olga Czechowa, G. Huber, Walt-Al- 
bach-Relty i Slezak gwarantują za wykonanie 
firste.classe! 
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© Zgromadzenie Rady Tow. Domu Pracy miejscowego PTR. 
Społecznej w Wąbrzeźnie, zwołane zostało na |wszystkich obecnych. 


p. Kowalski 
Z kolei 


przywitał (niu gości za miłe przyjęcie wzniósł toast na 
przodownicy |cześć skrzętnych gospodyń zespołu żeńskie- 


01049 : 


"Nr 129 


nej w celu wzięcia udziału w uroczystościach, 
Stawienie się wszystkich członków bezwarun- 


kowo konieczne, Komendant. 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


poszczególnych zespołów złożyli sprawozda- |go Czystochłeb. 
Po podwieczorku członkowie i członkinie 
przejęciem 


wtorek, dnia 9 listopada br, o godz. 16-tej do 


świetlicy Domu Pracy Społecznej. Na walne nie z pracy zespołów, a p. inż. Niedziołka oś- 


wietlił całokształt pokazów i obznajmił wy- | miejscowego zespołu odegrali z 
nagrody |i brawurą sztukę amatorską pt. „Zemsta cy- 


to Zgromadzenie delegują towarzystwa, należące 
| 


do Stowarzyszenia D. P. S. po dwóch członków. |niki. Nagrodzonym wręczył piękni 


Na porządku obrad znajduj i D 7 $ i $ i 7 - É 
7 jdują się spraw ozdani z pe £ r » xE zes I . iści $ 
t a 11 UT yminki W ydziału f Owiatowi go p. prezes gana( — rzęsiście ol las } iwaną. 


dotychczasowej działalności, wybory Prezydium | 


Rady oraz Zarządu itd, — 


CZYSTOCHLEB. 


— Pokazy zespołów przysposobienia rol- 


niczego. W niedzielę zespoły przysposobie- 


nia rolniczego z Zielenia, Łopatek i Czystochle- | 
| zorganizowanych rolników Niemców. 


bia urządziły w świetlicy w Czystochlebiu 
pokazy. Pomimo niezbyt sprzyjającej pogody 
frekwencja była nader liczna, tak, że świe- 
tlica z ledwością pomieściła przybyłych na 
te pokazy. 


Oprócz miejscowych i zamiejscowych, 
licznych rolników zaszczycili pokazy swoją 
powiatowy prezes PTR. p. Płó- 


dyrektor Szkoły Rolniczej w 


obecnością: 
cieniak, p 


Chełmży inż. Adamiec, p. inż. Niedziołka z 


tejże szkoły, redaktor „Głosu Pomorza* p. 
Ledwochowski, wójt gminy wiejskiej Wą- 
brzeźno p. Lipecki, ks. Proboszcz 
Lucjan Wilamowski z Małych Radowisk 
i wielu innych gości. 

Wystawę otworzył p. dyrektor inż. Ada- 
miec i poświęcił kilka słów pamięci zmarłej 
patronce miejscowego Przysposobienia Rolni- 


Andrze- | 
jewski z Zielenia, członek Zarządu PTR. p.| 


czego śp. Kowalskiej. 


Płócieniak, po czym w treściwym przemó- 


wieniu zwrócił się do młodzieży rolniczej zjłów reprezentowanych na pokazie zakończy- 


apelem, by postępowała w pracy dalej na 
pożytek własny i Ojczyzny. Wójt p. Lipecki 
wzywał starszych rolników do udzielenia 
młodzieży swojego poparcia, ażeby w przysz- 


tości nie pozwolili się uprzedzić przez dobrze 


P. dyr. inż. Adamiec przedstawił obszer- 
nie znaczenie przysposobienia rolniczego dla 
polskiego 
miej- 


podźwignięcia wzwyż rolnictwa 
Prezes p. Kowalski zilustrował pracę 
scowej placówki P. R. 

Ks. proboszcz Andrzejewski 
do młodzieży z wezwaniem. by przeciwstawi- 
które komunizm usiłuje 


zwrócił się 


a się fermentom, 


wnieść w jej szeregi. 

P. redaktor Ledwochowski 
konieczność spotęgowania samopoczucia mło- 
dych rolników, pomnych wzniosłego hasła 
żyw i broń. 

P. kierownik Neumann przypomniał mło- 
obywatelskie, 


wskazał na 


dzieży obowiązki społeczne i 
jako przyszłych obrońców Ojczyzny. 

P. Rumiński wreszcie wzniósł okrzyk na 
cześć placówki Czystochleb P, R. 

Po części oficjlnej zespół żeński 
|stochleb przyjmował kolegów i gości obfitym 


pokazach P. R, zakradli się w 
godzinach wieczornych złodzieje do 


WAŁYCZ. 


dniu niewyśledzeni dotąd sprawcy dokonali w 
pasiece kierownika szkoły kradzieży ca. pół ctr. 
miodu z najlepszego ula, po zaduszeniu pszczół 
w sposób barbarzyński. 


nad RUCH TOWARZYSTW. 


Zabawa taneczna w ścisłym gronie zespo- 


$ A Bydgoszez Poznań 
ła udałą zupełnie imprezę. Ziemiopłody 5. 11. 

- Kradzież. Podczas nieobecności właś- | Żyto 23.25—23,50 | 22,00—22,52 
ciciela, znajdującego się wraz z rodziną na |Pszenica 27,25—28,25 | 26,75—27,25 


23,00—24,00 
20,75—22,57 


Jęczmień brow- 
Jęczmień jednolity 


22,75— 28,75 
20,25 — 20,50 


niedzielę w 
miesz- 


kania prezesa p. Kowalskiego i skradli dubel- Owies 21,25—21,50 | 21,75—22,00 
tówkę. Dalszych przedmiotów, a mianowicie Rzepak zimowy 56,00—58,00 | 57,00—59,00 
gotówki, za którą szukali, nie zdołali ukraść, Rzepnik 51,00— 52,00 ch 
gdyż zostali spłoszeni przez domowników. Mak aiebieeki 15,00— 80,00 | 76,00—79,00 
Podnieść należy z uznaniem, iż p. Kowal- Gorczyca 86,00—39,00 | 38,00—40,00 
ski. pełniący urząd gospodarza na pokazach | Siemie lniane 45,00—47,00 | 46,00—49,00 
w tym czasie się odbywających nie opuś- | Peluszka 23,00—25, 0 | 23,00—25,00 
cił swojego stanowiska i pełnił do końca im- | Wyka 33,00—36,00 | 23,00—25.00 
prezy swoją funkcję. Groch polny 22,00—24.00 | 23,00—25,00 
|| Groch Viktoria 24,00—25,50 | 23,00—24,50 
Groch Folgera 22,50-—24,00 | 22,00—23,50 


Łubin niebieski — m 
Łubin żółty — sh 
Koniczyna biała 125,00-150,00 | 17,25—18,00 
Koniczyna czerw. | 120,00-135,00 — 
Koniczyna arwdz' | 180,0C -210,00 — 


— Kradzież miodu z ula, W ubiegłym tygo- 


Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:: 


— Baczność Powstańcy i Wojacy. Dnia 11 | Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 


ul: Pierackiego 11a: Druk:: Zakłady Graficzne 


bm. w Święto Niepodległości zbiórka o godzi- 


nie 9-tej rano na dziedzińcu szkoły powszech- Bolesława Szczuki Wąbrzeźn» - Pom: 


o RTTYIW"A ELIIT AN aa e ANIA KSS | 
r OROA 


HP) . . > = i 
Po zwiedzeniu pięknych pokazów i egza-|i smacznym podwieczorkiem, podczas które- 
zespołach prezes |go p. Łucjan Wilamowski, dziękując w imie- 


minie w poszczególnych 


SH EX 
PTTTTKTTENENENE ELE. A 
x a| Pies wilk 

a Na jarma rku m | jednoroczny b. ostry do e 

et w dniu 10 listopada b. r. e ggg" ate" À 

a sprzedawać będę większą ilość œ jeż 

Le "| Mieszkanie 

: drzewek OWOCOWYCH : z poj: oni zaraz | 

i o wynajęcia 

ps w sortymentach po 10 sztuk za 10 zł. a Węlności 60 ) 

w Br. Nowacki 

z „|Pokój | 

s OKONIN, pow. Grudziądz m | 

a 
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Hotel Dwór Wąbrzeski 


umeblowany dla gimnazja- | | 
stów do wynajęcia. Zapła- | 
ta gotówką ewt w natura- |; 
liach. Zgłoszenia w adm. || 
„Głosu Pom.* 


i 
` JESIENNO -ZIMOWA 
YWOSRA AS 


Tel. 51, Właśc.: Marian Kostrzewa 2 pokoje 
poleca: z kuchnią do wynajęcia od h 
| wykwitną kuchnię, ' PLośniewiczowa. => dc nych s ki n h = t A 
pielęgnowane napoje, garaż. 3 z pia maj Ne po bardzo niSKiC cenach Ito: 
sej, 3 oszenia i r 
Podróżującym zniżki| ~ 5 niniestczane Piękne nowości na suknie, płaszcze, 


— 


spódniczki — Materiały bielskie na 
ubrania, płaszcze, poszycia futer 
spodnie — Materiały bieliźniane, poś- 
cielowe, flanelki — Firany — Obrusy 
Chodniki — Ceraty — 

Bielizna damska, męska, dziecięca 
Trykoty ciepłe elastyczne 

Duży wybór bluzeczek, swetrów, pu- 
lowerów — Pończochy — Rękawiczki 
Skarpetki — Torebki” — Parasole — 
Wszelkie artykuły męskie jak: 
Koszule wierzchnie, krawaty, kołnie- 
rzyki szale itd. — Wełny i włóczki w 
wielkim wyborze. 


ceny bezkonkurencyjne 
przy najniższej kalkulacji! 


w Głosie 


Pomorza 
przynoszą|| 


pożądany 
skutek!|-7 
n 


a cenar CAC daaro ADRES b aap aaen an 
M sasn nS NIONE EE ERRA eaei ABUDA ET 


RUSZTA do pieców i 


przemysłowe 
ze specjalnego stopu ognio-odporne 
f po cenach najniższych wykonuje 


z METAL 
Odlewnicze Zakłady Żelaza 
B. KOŁECKI Wąbrzeźno — Pomorze 


MSKA ES OCWIŁUW AMI ERED SRB SEST 
PRHREWWIR 


$ Wyborowe drzewka $ 
OWOCOWE 


zakwalifikowane przez 
Pomorską izbę Rolniczą 
po cenach przystępnych 


POD E © A 


Jerzy Samulczyk 
Wąbrzeźno, ul. Polna 15 — wybudowanie 


Od 7-14 XI b.r. 


WIELK b 
vozen O 
PROPAGANDY 


na rzecz j 
Zw. Strzeleckiego jk 


Zapisz się 


łonk N 
na członka K 


— i w 
i 


„Głos Pomorza" L. M. X.| 
lzami 


| P. A. JONAS 


WĄBRZEŻNO — RYNEK 3. 


Rozpowszechnia:c:e 


zaj 


[| RZEZ 


Wszystkie stoiska na jarmarku | p 
Św. Marcińskim w środ” dnia BW Z AE O AC CA WZ WŚ ŚC A 04 


10 b. m. zajęte będą przez za KOCYKI 
Chrześcijeńską Korporację 
Kupców Samodzielnych, 


co się podaje niniejszym 
do ogólnej wiadomości 


Korporacja Samodzielnych Kupców 


w Wąbrzeźnie 


Dziś w poniedziałek o g. 8.30 po raz ostatni najlepszy polski film 
Dypilomatyczna żona 


Od wtorku 8.30 Arcyzabawna wiedeńska operetka filmowa pod tyłułem 


PRZYGODNY ROMANS 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Najweselszy film sezonu. Splot zabawnych nieporozumień, W rol. głównych 
Olga Czechowa, G. Huber, Wolt Albach-Retty Slezak 
Dziś w środę KONCERT -DANCING 


w Toruniu 


